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Kult serca.
Ostatnie lat kilkanaście, może dwa* 

dzieścia, może dwadzieścia kilka, spo* 
wodowało na świecie przemiany tak 
głębokie, jakie w innych epokach do* 
konywały się w ciągu długich dzie* 
sięcioleci a może i wieków. Przeobra* 
żemu uległy wszystkie dziedziny ży* 
cia: zbiorowego i indywidualnego; ma 
terialnego i psychicznego. Zmieniły 
się warunki, w których człowiek żyje, 
pracuje, mieszka. Odmiennie wygląda 
strój człowieka, jego architektura, 
sztuka. Zmieniły się zapatrywania na 
to, co godziwe i niegodziwe, dobre i 
złe, piękne i brzydkie Przeobraził się 
wreszcie stosunek ludzi do ludzi, za* 
równo jednostki do jednostki jak i 
grupy do grupy.

W ypisała doba dzisiejsza na swych 
sztandarach hasła przewodnie: siłę,
nieugiętość, hart ducha. Tylko czło* 
wiek biorący się mężnie za bary z ży* 
ciem i jego mnogimi trudnościami zna 
czy w swym otoczeniu, znaczy w 
swym narodzie.

1 zdawałoby się, że wytworzyły na* 
sze czasy typ człowieka prawdziwie 
silnego — nie tylko fizycznie, ale i — 
co najistotniejsze — duchowo, morał* 
n a . Równocześnie jednak raz po raz 
w kole rodzinnym, w ż y d u  publicz* 
nym, na arenie międzynarodowej do* 
strzegamy u ludzi załamania, nerwo* 
wość, brak rozwagi. Jesteśmy stale, 
dnia niemal każdego świadkami kon* 
fliktów między państwami i naroda* 
mi, między grupami społecznymi, mię* 
dzy poszczególnymi jednostkami, kon* 
fliktów tak dalekich mocnej, zaharto* 
wanej psychice.

Odzież tego źródło?
Oto dokonała się bardzo głęboka 

bardzo istotna i bardzo bolesna prze* 
miana w ludzkich sercach. Szerzy się 
kult siły, kult rozumu; może taicie kult 
intelektu Zatraciliśmy na mozolnej 
drodze naszej ery, w wielkich zmaga* 
mach, jakie rozgrywa każdy z osobna 
i wszyscy razem, — kult serca.

Zagadnienia drobne i zagadnienia 
wielkie, zagadnienia indywidualne i 
zagadnienia zbiorowe ujmujemy pod 
kątem ;ch celowości i użyteczności; 
uimujemy rozumowo. Zresztą zupełnie 
słusznie Pomoc słabszym pomoc po* 
trzebującym, została na całvm świecie 
zracjonalizowana, uięta w karby ści* 
siej, mniej lub więcej doskonałej orga 
nizacji; kieruje nią przemożna myśl, 
by nie zatracić żadnej jednostki dla ce* 
lów ogółu Równocześnie zaś zwolna, 
niespostrzeżenie ustąpił z całego tego 
problemu moment miłosierdzia. Miej* 
sce altruizmu jednostki zajął egoizm 
zbiorowości. Nie serce ma tu glos do* 
minujący. Obserwacja otoczenia, ob* 
serwacja zdarzeń, lektura w dzienni* 
kach, kroniki tych zdarzeń dostarcza 
ciekawtgo materiału. Ongiś w mnogiej 
ilość, kwitłv czyny, dyktowane sercem 
i miłością drugiego Piękne przysło* 
wia, związane z ciepłym uczuciem dla 
drugiego, przechowała tradycja wielu 
narodów. Ileż tu serca dla bliźniego 
mieszczą w sobie nasze prastare powie 
dzenia: „Gość w dom — Bóg w dom" 
lub „Czem chata bogata, tym rada". 
Dzisiaj zaciętość, nieustępliwość, bez* 
względność, mściwość, brak chęci zroi 
zumienia drugiego, święcą swe trium* 
fy. Po tej drodze kroczą państwa, po 
niej idą ludzie, — nawet ci, których 
wysoka kultuia i szczególne stanowi* 
sko w społeczeństwach, do czego in* 
nego predysponowały.

Polska raz jeszcze daje dowód dobrej woli
plenum Senatu.

.Warszawa. 30. 7. (PAT.) Wczoraj w 
południe odbyło się plenarne posie* 
dzenie Senatu. W  obradach wzięli 
udział członkowie Rządu z p. premie* 
rem gen. Slawoj*Składkowskim na 
czele.

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego, marszałek Al. Prystor zaKO 
munikował Izbie, że był zmuszony od* 
wołać wawelską sesję Senatu ze wzglę 
du na wycofanie projektu ustawy o 
pełnomocnictwach przez wicemarszał* 
ka Schaetzla.

Z tego też względu Senat nie miał 
możności w oficjalnej formie dać świa* 
dectwa uczucia niepokoju i troski o na 
leży te poszanowanie i obronę na przy*

szłosć najświętszych pamiątek narodo* 
wych na Wawelu złożonych.

Szczątki Józefa Piłsudskiego (wszys* 
cy obecni na sali wstają z miejsc) są 
r< likwią odrodzenia Narodu i odbu 
dowy Pańtwa, są świętością, która do 
N aiodn należy, a która być winna 
drogowskazem dla naszych piać i pod* 
stawowych linij rozwojowych Polski.

Wiem, jak sprawa wawelska poru* 
szyła panów serca, jako marszałek lz* 
by, sam nią głęboko przejęty, daję 
świadectwo publiczne tych uczuć Se* 
natu.

Po oświadczeniu p. Marszałka Izba 
pizystąpiła do porządku dziennego.

Sprawa języka urzędowego 
w  sądownictwie śląskim.

Seh. Jeszke zreferowaj projekt usta* 
wy o rozciągnięc.u na obszar sądu o- 
kręgowego w Katowicach przepisów 
ustawy o języku urzędowym sądów, 
prokuratur i notariuszów, obowiązu* 
jących na ziemiach zachodnich Rzeczy* 
pospolitej.

Referent przedstawił stan prawny w 
tej dziedzinie w okresie trwania kon* 
wencji górnośląskiej. Obecnie po wy* 
gaśnięciu konwencji należy rozstrzy* 
gnąć, jakie przywileje powinni Niemcy 
uzyskać na Górnym Śląsku w przy* 
szlości. Można było pójść drogą usta* 
lenia, że językiem urzędowym w są* 
downictwie jest język polski. Druga 
droga polegała na tym, ażeby przyznać 
mniejszości niemieckiej na Śląsku te 
same prawa, jakie przysługują tej 
mniejszości w Poznańskim i na Porno* 
rzu. Rząd słusznie poszedł tą drugą 
drogą. Polska stosuje do mniejszości 
własne swoje kryteria, które odpowia­
dają naszej kulturze politycznej ~i na* 
szym metodom postępowania. Nie zna 
czy to jednak, ażebyśmy regulując te 
sprawy, mieli tracić z oczu los naszych 
polskich mniejszości narodowych w in 
nych państwach. Położenie półtora mi* 
lionowej ludności polskiej w Niem* 
czech nie może niestety wytworzyć u 
nas atmosfery przychylnej stosowaniu 
tolerancji.

W Polsce polityica narodowościowa 
opiera się na poszanowaniu odrębnych 
kubur narodowych. Po tamtej stronie 
granicy tak nie jest, mimo zapewnień 
kanclerz; Rzeszy. Przez uchwalenie o* 
becnej ustawy jeszcze raz da iemy do* 
wod dobrej woli. Nie chcielibyśmy, 
ażeby sytuacja prawna i faktyczna lud* 
ności polskiej w Niemczech zmusiła 
nas do zmiany tego stanowiska, a jest 
to możliwe każdej chwili, w której na* 
bralibyśmy przekonania, że nasza tole­
rancja jest uważana za słabość. (Okla* 
ski.)

DYSKUSJA.
W  dyskusji zabrał głos sen. Wie-

soer, który pragnie widzieć takie roz* 
wiązanie omawianej sprawy, aby 
wszyscy mogli je zaakceptować. Kon* 
wencji genewskiej — oświadczył mów. 
ca m. in — nikt z nas nie żałuje.

Wierzymy, że musi przyjść do poro 
zumienia uiięJzy narodem polsł m i 
niemieckim, albowiem leży ono w obu 
stronnym interesie. Tak samo jednak 
twardo stać będziemy zawsze przy na* 
szej narodowości.

Sen. Pawelec stwierdza, że lud śląski 
nie może zrozumieć dlaczego w Kato­
wicach mają obowiązywać inne prze­
pisy, niz w W arszawie, Wilnie czy 
bkslórn Sosnowcu.

Ludność Górnego Śląska życzy so* 
bu- nowej ustawy po wygaśnięciu kon 
wencji genewskiej, ale ustawy, któraby 
ustalała, że językiem urzędowym jest 
język polski.

N a Śląsku opolskim — są to dane 
potwierdzone urzędowo —- 194 tys.
dzieci polskich uczęszcza do szkol poi* 
skich, mimo, że jest tam polskich dzie* 
ci 800.000. Na Górnym Śląsku, gdzie 
mniejszość niemiecka jest znacznie 
mniejsza od mniejszości polskiej na Sią 
sku polskim, 50.000 dzieci niemieckich 
chodzi do szkół niemieckich.

W związku z wywodami przedmów­
cy, sin. Pawelec oświadczył: p. sen. 
W iesner nie pierwszy raz podkreślił 
lojalny stosunek mniejszości niemiec* 
kiej wobec Państwa polskiego, rzuca* 
jąc jednocześnie gołosłowne oskarże­
nia przeciw Polsce. P. s. W iesner za­
pomniał że w Polsce mamy 300.000 
bezrobotnych, że nie tylko Niemcy W 
Polsce są bez pracy. Porównywa on 
widocznie dzisiejszy stan zatrudnie­
nia ze stanem z r. 1922, kiedy garstka 
Niemców eksploatowała G órny Śląsk. 
Śląsk musi wyrównać przerosty 
narzucone mu przemocą w czasie nie* 
woli. Nazywanie tego w ilką z elemen* 
tem niemieckim — jest nieporozumie­
niem. Przedstawiciele mniejszości nie­
mieckiej nie uświadamiają sobie, że

Bolesna przemiana dokonała się w 
ludzkich sercach 

Może ktoś sądzić — jakże mylnie] — 
żfi siła, moc, z jednej strony a serce, 
serce dobre, współczujące wyrozumiałe 

1 z  drugiej Strony nawzajem się wyklu* 
czają. Tak nie jes t W szak dopiero si* 
ła i serce razem zespolone, kojarzą się 
w pojęcie tzw, rycerskości. A  rycer*

skość — ta w swym pełnym, szlachet* 
nym słowa znaczeniu — tworzyła za* 
wsze i zdolna jest tworzyć i dziś rze* 
czy naprawdę wielkie i doskonałe.

By ją osiągnąć, by nią przepoić ży* 
c i p  na wskróś, trzeba kultywować oba 
jej składniki. Zatym i serce. Ten tak 
diiś zaniedbany odcinek spraw ludz* 
kich. Alf. Lan.

lud polski w Polsce objął rolę gospo­
darza.

Przemawiał jeszcze w tej sprawie 
sen. Sieroszewski, oświadczając m. in, 
że w  międzynarodowych stosunkach 
musi być zachowana równość i wza* 
jemność. Dlatego z wielką uwagą wy* 
słuchałem wypowiadanych w Sejmie 
żądań oraz obietnic, że na najbliższej 
Sesji Izb ustawodawczych będzie szcze 
gółowo omówiona sprawa ogranicze­
nia przywilejów, jakimi cieszy się u 
nas mniejszość niemiecka. W  nadzie, 
żc zadanie to szybko będzie wykona­
ne będę glosował za niniejszym pro­
jektem ustawy.

W  głosowaniu ustawę przejęto bez 
zmian.

SPRAW A FIDFIKOM ISU 
PSZCZYŃSKIEGO.

Następnie sen. Dworakowski ref ero* 
wał ustawę o zniesieniu fideikomisu 
pszczyńskiego. Przedstawił on pokroi* 
ce dzieje tej ordynacji oraz zawikłany 
stan prawny i gospodarczy tego mająt­
ku. Zniesienie tego fideikomisu nie bu* 
dzi żadnych wątpliwości. Ustawa niniej 
sza przewiduje z góry osobę pełnopra* 
wnego właściciela majątku i w niczym 
nie koliduje ze statutem organicznym 
województwa śląskiego, nie mając zre­
sztą żadnego związku z konwencją ge* 
newską.

W  głosowaniu ustawę przyjęto bez 
znran

W  dalszym ciągu po referacie S. Ru- 
dowsloego, Senat przyjął bez zmian w 
brzmieniu sejmowym ustawę o rozcią* 
gnięciu na górnośląską część wojewódz 
twa śląskiego rozporządzenia Prezyden 
ta Rzeczypospolitej o przejmowaniu na 
własność państwa gruntów za niektóre 
należności pieniężne.

UM O ŻLIW IĆ ROBOTNIKOW I 
ŚLĄSKIEMU NABYW ANIE ZIEM I.

Z kolei Senat wysłuchał sprawoąda- 
nia sen. Ryszki w sprawie rozciągnięcia 
na obszar G Śląska mocy ustawy o re* 
formie rolnej. Referent wskazał na ko* 
nieczność umożliwienia nabywania grun 
tów robotnikowi śląskiemu, który wy 
kazuje wielkie umiłowanie ziemi.

Sen. W iesner wyraża obawę, że roz* 
drobnieme posiadłości ziemskiej spro* 
wadzi Trudności w aprowizacji ludności 
górnośląskiej. Sprzeciwia sie także wpro 
wadzeniu tej ustawy i z punktu widzę* 
nia bezrobocia, sądząc, że wywoła ona 
sprow adzanie osadników z poZa Ślą­
ska. Z punktu widzenia narodowego 
sen. W iesner jest przeciwny rozciągnię* 
ciu przepisów ustawy o reformie rolnej 
na Śląsk, twierdząc, że ostrze iej skie* 
ruje przeciw majątkom niemieckim.

W  głosowaniu ustawę przyjęto bez 
zmian.

W śród zgłoszonych interpelacyj 
znajduje się interpelacja sen. Bobrow­
skiego w sprawie ostatniej enuncjacji 
ks. Metropolity Sapiehy oraz interpela 
cja sen. Sejba w  sprawie utworzenia 
uniwersytetu na Pomorzu.

N a tym norządek dzienny został wy* 
czerwany.
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TEATR WIELKL
N ieczynny.

KINOTEATRY i
A PO L L O : „C iotka K aro la" , w  gł. roli

Paul Krm,p.
C A S N O : „W yspa w p ło m ien ach " . 
C H IM E R A : „C yrk  na okręcie". 
E l TR O P A : „D w oje z tłum u" i „K ochana 

d uev. _zyn^ .
K O PE R N IK : „M elodia zakochanych

serc".
M A R Y S IE Ń K A : nieczynny.
M U Z a : „D etektyw " i „K rólestw o za po, 

c tlu re k " .
P A Ł A C E : „N ieznośna dziewczyna".
P A N  nierzynn’
R A j : „b u lek  i Lolek" z Dy.nszą. 
STY LO W Y : „Rom ans w B udapeszcie",

oraz rewia „Co słychać".
Ś W IT : „O statni M ohikan in  i rtw ia. 
T O N : „W alka z sobow tórem " z Buck

Jones.
U C IE C H A : „Z apom niany człowiek" i

rewia.

rOTOPLASTIKON.
„B ułgaria".

KdMUNIKATY.
Pociąg do G dyn i odw ołany . ,  Pociąg po* 

pu larny  ze Lwowa do G dyni, k tóry  mial 
wyjechać w sobotę dn ia  31 om. został — 
z pow odu znikom ej liczby zgłoszeń — od,, 
w ołany.

Pociąg do G dyn i będ lie  uruchom iony 
p raw dopodobn ie  14 sierpnia ze Lwowa, 
Stanisławow a i T arnopola .

KRONIKA MIEJSKA.
Pożar w Zamarstynowie. W czoraj w go* 

dżinach popołudniow ych  w ybuchł pożar w 
drew nianych kom órkach, znajdujących się 
na podw órzu przy ul. Łam ane1 21 w Za* 
niarstynow ie. S tiaż pożarna ogień ugasiła. 
W łaściciel kom órek, Jerzy Łoban z Klepa* 
row a, poniósł znaczną szkodę. Przyczyny 
pożaru  do tąd  nie ustalono.

S kon  kobiety na  dw orcu kolejow ym . N a 
kolejow ym  dw orcu głównyrm we Lwowie 
zmarła wczoraj o godz. 22*ej w  nocy 58*1 ;i* 
nia w dow a, K atarzyna T u roń  z Zamarsty* 
r.owa (Lwowska 54). W ezw any lekarz nie 
mógł ustalić p rzyczyny nagłego skonu i po 
lecił zw łoki odstaw ić do Insty tu tu  medycy* 
ny sądow ej. Zm arła wracała pociągiem do 
Lwowa i przy w ysiadaniu zasłabła. Zanim  
zdołano  jej udzielić pom ocy lekarskiej — 
zmarła.

N agłe zachorowanie. Stefania Chas (Bar* 
tosza G łow ackiego 3) zachorow ała nagle 
na ul. L. Sapiehy. K aretka Pogotow ia ra* 
tuakow ego odw iozła ją  do szpitala.

P. W O JEW O DZIN A  M ALICKA N A  LU* 
STRACJI POŁKOLONIJ LETNICH.

T arnopo l. fPA T ). P. W ojew odzina Mali,, 
cka, jako przew odnicząca W ojew ódzkiej 
D elegatury  ■ Zw. Kół G ospodyń  W iejskich, 
o raz przew odnicząca sekcji Pracy K obiet 
TSL. dokonała  w dniach od 20 do 23 lip* 
ca br. w tow arzystw ie w icestarosty prze* 
m yślańskiego p. Słockiego, oraz lekarza 
pow iatow ego dra Zunm erm ana lu  (.racji 15 
połko lon ij letnich w  powiecie przemyślan* 
skim, a mianowicie w K urow cach, Wyż* 
nianach, G l.n ianach , Przygnojow ie, Rozwo* 
rzanach, Poluchow ie W ielkim , C iupem o*  
sach, U szkowicach, K im irzu, Sw irzu, Chle* 
bow icach, N iedzieliskach, M eryszkow ie, o* 
raz dwu półkolonij u rządzonych  w  mieście 
pow iatow ym  Przem yślanach. Pani Woje* 
w odzina obdarow ując  ćłziatwę słodyczam i, 
żyw o in teresow ała się nie ty lko warunka* 
mi bytów  unia i  rozw oju  fizycznego dzieci 
na pó łko lon iach , ale również w arunkam i, 
w jakich te dzieci żyją i w ychow ują się w 
dom u. Serdecznym  podejściem  do dziatwy 
zdobyła sobie p. W ojew odzina sym patię 
dzieci j by ła  przez nią zegnana z żalem.

K O N ST Y TU C JA  POLSKA  
W WŁOSKIM T ŁU M A C Z E N IU .

Warszawa, 30. 7. (PA T). Nakładem  In* 
stituto Di Studii Legislativi w  Rz} mie uka* 
zała się niedawno kwietniowa konstytucji 
polska, przetłumaczona na język włock! 
przez dra Franciszka Wołmana i opatrzo* 
na szeroko zakrojonym it wnikLtsym ko* 
mentarzem tegoż autora.

m i ę d z y n a r o d o w a  w y s t a w a
MYŚLIW SKA.

Bhrlin, 30 7, (PA T). W Berlinie u  dniach 
” , ^  bsropaja odbędz'e się między *

narodowa wystawa myśliwska. W  wystawie 
udział weźmie 30 państw. N iektóre z tych 
państw, ni. in. takie Polska utworzyły ko* 

? r? aS r̂ ryłnY dla swoich pawilonów. 
1 dział Podśki w wystawie będzie bardzo 

poważny. Kiomiiit organizacyjny działu  
polskiego przygotowuje szereg eksponatów, 
dotycz i-ych zagadn eA, związanvch ze 
zwierz ostań i m Polski i łowiectwem \; sztu* 
ce i  fotografice. Wyst .w iont no za tyhi ia, 
staną najcelniejsze trofea myśliwskie, a w.ęc 
rzadkie okazy „szabU- dzików, oprawne 
w srebro i złoto, najpiękniejsze rogi jele* 
nie i t. p.

Reakcja Berlina na porozumienie 
włosko-anglelskie.

B erlin, 30. 7. (PA T). Z bliżenie wiosko* 
ang dsk ie  stanowi przedm iot najżyw szej u* 
wagi politycznej kół niemieckich. C liarakte* 
rystyczna jest p rzy  tym  rezerwa orasy nie* 
mieckiej. Dzienniki inform ują w prawdzie

bardzo  w yczerpująco w depeszach z Lon* 
dynu, Paryża i Rzym u o w rażeniach, j  *kie 
w ywołała rozm ow a C ham berlaina z Gran* 
dim, pow strzym ując się jednak  dotychczas 
od wszelkich kom entarzy.

Pogrzeb patriarchy Barnaby.
Bialogrćd. 30. 7. (PAT.) Wczoraj odbył 
się pogrzeb patriarchy Barnaby. W szy* 
stkie sklepy były zamknięte. Całe mia* 
to udekorowano żałobnymi chorą* 

gwiami. W  pogrzebie spośród osób oti 
cjaln-\vh wzięli udział jedynie dygnita*

rze, zaproszeni przez cz/nniki cer* 
kiewne. Radę regencyjną reprezento* 
wał regent Stankoyicz. Książe regent 
Taweł był obecny na nabożeństwie ża* 
łobnym w Lublanie. W  pogrzebie nie 
wziął udziału ani jeden minister.

Orędzie Czang-Kai-Szeka.
Szanghaj,- 30. 7. (PA T). M arsze lek Czang* 

KaisSzek ogłosił dziś orędzie do narodu  
chińskiego, w  któ-ym  ośw iadcza, żc C hiny 
gotow ą są stanąć do walki z Japonią  i wal* 
c .yć będą do ostatniego żołnierza. Roko* 
wania z Japonią  są niem ożliwe, chociaż am*

basador japoński K »wanoe na rozkaz To* 
kio w yjechał do N ank inu , aby podjąć roz* 
m owy z w ładzam i chińskim i. D opóki rząd 
japoński nie spełni żądań C hin w sprawie 
prow incji północnych, w żadne uk łady  z 
Japonią nie będziem y wchodzić.

Zarządzenia min. spraw wewa. w sprawie 
cen artykułów pierwszej potrzeby.

W arszawa. 30. 7. (PAT.} Minister 
spraw wewnętrznych wydał wojewo* 
dum, starostom i prezydentom miast 
zarządzenie ustalające wytyczne pol.ty 
ki nadzoru nad cenami najważniej* 
szych artykułów żywności, dostosowa 
ne do okresu nowej kampanii rządo* 
wej.

Zarządzenie to przewiduje wyzna* 
czanie z urzędu cen na podstawowe

artykuły żywności, jak: pieczywo żyt* 
nie (chleby: pytlowy, sitkowy ł razo* 
wy), oraz pieczywo wodne z mąki 
pszennej, z działu zaś artykułów mię* 
snych: słoniny, boczku, mięsa wie* 
przowego i wołowego, średniej jakości 
z dokładką, podrobów (nerki, wątro* 
ba, płucka i otoki) i wreszcie kiełbas 
zwykłych, salcenów i kiszek (oprócz 
pasztetowych).

Sport i wychowanie fizyczne.
Ligowa d rużyna Pogoni rozegra w so* 

botę, 31. bm. i w niedzielę, 1 sierpnia d u  a 
spotkania piłkarskie z doskonalą drużyn;1 
budapeszteńską Kispest Foo tball C lub. O , 
ba spotkania odbędą się na boisku Pogoni 
o godz. 17. Pogoń w ystąpi w swoim najsil* 
n itjszym  składzie i zechce niew ątpliw ie zre* 
habilitow ać się w oczach w łasnej w idowni 
za ostatn ie  nieszczególne wyniki w W ilnie. 
G oście węgierscy jako jeden  z najstar* 
szych klubów  W ęgier, mają swą ustaloną 
markę we Lwowie i w Polsce. K ispest Et C. 
figuruje stale na czołow ych miejscach w 
rozgryw kach Ligi Państw ow ej zaw ód ,w» 
ców węgierskich. W  roku  ubiegłym  po* 
szczycić się może, zajęaiem czwartego miej* 
sca w tabeli. Z aw odnicy K ispesiu są za* 
wodowcam* i osiągnęli najw yższy poziom

w pitce nożnej. G rają oni w ybitnie syste* 
mem „ W ‘, do k tórego  specjalnie predy* 
stynow ani są obaj skrzydłow i U jvarv  i 
Serenyi, którym  dorów nują  całkowicie łą* 
cznicy Szekely i D eri, ze świetnie zgranym  
z nim i środkow ym  pom ocnikiem  Szabo II., 
k tóry  należy do najlepszych p łkanzy k o i., 
tynentu. Poszczególni gracze K ispestu grali 
już w ielokrotnie w reprezentacjach W ęgier. 
O statn io  odby ł Kispest tournee po Francji, 
Szwecji, Litwie i Łotwie, gdzie uzyska! 
szereg w spaniałych sukcesów. Pogoń, jaK 
już w spom niano, w ystąpi w swym najlep* 
szym składzie z M atyasem , W asiewiczem 
i A lbańskim  i po traku tu je  oba spotkania 
jako generalną p róbę  przed czekającym i ją 
trudnym i walkami c, punk ty  ligo * e.

S. P. LEONARD LEPSZY.
Kraków. 30. 7. (PAT.) Wczoraj w 

południe zmarł w Krakowie w Sl*ym 
roku życia ś. p. Leonard Lepszy, inży* 
nier górniczy, b. naczelnik Urzędu pro 
bierczego w Krakowie, czynny członek 
Polskiej Akademii Umiejętności i za* 
stępca przewodniczącego Komisji hi* 
stofii i sztuki, współzałożyciel Towa* 
rzystwa miłośników historii i zabyt* 
ków Krakowa oraz członek honorowy 
tegoż T*wa.

S. p. Zmarły był autorem wielu cen* 
nych dzieł z zakresu sztuki i kultury 
Krakowa.

ZIEM IA Z C H IN  N A  SO W IN C U .
Kraków. 30. 7. (PAT.) W czoraj na 

kopcu Józefa Piłsudskiego na Sowiń 
cu złożył ziemię z kolonii polskich 
w  Chinach przedstawiciel Związku 
Polaków  w  Szanghaju, wchodzącego 
w  skład światowego Zw iązku Pola* 
ków.

RODZINY ROBOTNIKÓW JADĄ  
DO BELGII.

Katowice. 30. 7. (PAT.) Pociągiem 
specjalnym wyjeżdża dziś wieczorem 
1300 osób z Katowic do Belgii. Są to 
rodziny górników z województwa kra* 
kowskiego i śląskiego, którzy znaleźli 
pracę w kopalniach belgijskich.

P O W A Ż N Y  ZYSK SPÓŁDZIELNI 
TKACKIEJ.

Krosno. (PA T). Spółdzielnia T*wa tkaczy 
w Korczynie pow , Krc sno, zrzeszająca o* 
l  oło 120 tkaczy*chałupnikow, zakończyła 

|  rok budżetow y zyskiem w k w od e 5 tys. zł. 
* przy obrocie ogólnym 11SAJ0 zł. Obecna 

akcja T*wa zdąża w kierunku zorganizować 
nia wsz^ stkich tkaczv w Korczynie i okolić 
cy na terenie powiatów krośnieńskiego i 
brzozow ddego, nadto zaś w kierunku zdo* 
bvaa dl i spółdzielni najlepszych, możliwie 
rynków zbytu.

POSIEDZENIE SENACKIEGO 
KLUBU PRAC PARLAMENTAR* 

N YCH.
Warszawa. 30. 7. (PAT.) Dn. 29 lipca 

b. r. przed plenarnym posiedzeniem 
Senatu odbyło się pod przewodnie* 
twem wicemarszałka Makowskiego 
plenarne posiedzenie Senackiego Klu* 
bu Prac Parlamentarnych Na posie* 
dzeniu tym, z inicjatywy marszałka 
Prystora, wygłosił obszerny referat o 
stanie prawnym na Śląsku prezes Sądu 
apelacyjnego w Katowicach, Agenor 
Frendl.

P. prezes Frendl omówił źródła pra 
wa obowiązującego na Śląsku, począw* 
szy od Traktatu wersalskiego, posta* 
nowień Komisji plebiscytowej, statutu 
organicznego Śląska, aż do ostatnich 
ustaw ogólno polskich. Szczególną u* 
wagę poświęcił referent znaczeniu kon* 
wencji genewskiej i sytuacji jaka się 
wvi orzyła po jej wygaśnięciu.

W  końcu p. prezes Frendl omówił 
ostatnie projekty ustaw, będące na po* 
rządku dziennym obecnej sesji parła* 
mentu.

Po odczycie senatorowie stawiali sze 
reg pytań, na które referent udziela! 
odpowiedzi.

SAMOSĄD W OBEC ZABÓJCÓW  
ROBOTNIKA

Przemyśl. 30. 7. (P. A. T.) Jak ju ł 
donosiliśmy, zabity został w bestialski 
sposób w restauracji robotnik trans* 
porrowy Jan Dziuba, który chciał po* 
godzić zwaśnionych pijaków.

Wczoraj tłum usiłował dokonać sa* 
ir, osądu na sprawcach zabójstwa Józe* 
fie Chimce i jego towarzyszu Józefie 
Cholewce. Policji udało się jednak do* 
prowadzić aresztowanych do więzie* 
nia.

KRÓL FARUK W STĄPIŁ 
N A  TRON.

K an. 30. 7. (PAT.) Kiól Egiptu Faruk
objął dziś oficjalnie władzę, składając 
przysięgę na konstytucję. Uroczystości 
związane z wstąpieniem króla Faruka 
na tron trwać będą przez trzy dni.

Dziś o godz. 8.30 rano orszak kró* 
łewski udał się z pałacu królewskiego 
do parlamentu, gdzie nastąpiło złoże* 
nie przysięgi.

P 02A R Y  SJATKOW .
Baltimore. 30. 7. (PAT.) Parowiec 

nadbrzeżny „City of Baltimore" pły* 
nący do Norfolk w stanie W irginia ze 
150 pasażerami na pokładzie, padł 
wczoraj wieczorem w odległości 14. 
mil od Baltimore pastwą płomieni. 
W ielu pasażerów zginęło, liczba popa 
rzcnych jest bardzo znaczna.

Rio d t  Janeiro. 30. 7. (PAT.) Na 
pokładzie slatku „Tose A ntunes" wy 
buchł pożar. 9 osób utraciło życie, a
10 doznało ciężkich poparzeń i ran.

POLSKA REPREZENTACJA 
STRZELECKA W  H ELSiN CIO R SIE

Hclsingfors. 30. 7. (PAT.) W  czwar* 
tek przybyła do llelsingforsu statkiem 
polska reprezentacja strzelecka pod 
kierownictwem ppułk. Stawarza celem 
wzięcia udziału w mistrzostwach strze* 
leckich świata, które się odbędą w dn 
od 30 lipca do 9 sierpnia. Ekipę polską 
powitali w porcie: attache wojskowy
R.P ppułk. Władysław Łoś, sekretarz 
poaelstwa R.P. Tadeusz Narzymski, 
prezes Komitetu organizacyjnego mi* 
strzostw świata gen. Sarlin, wiceprezes 
Federacji Strzeleckiej pułk. Hannelius, 
wiceprezes fińskiego Związku strzelec* 
kiego inż. Mannert, szef sztabu organi* 
zacji przysposobienia wojskowego płk. 
Marcola, komendant miasta ppłk 
Horn, burmistrz Helsingforsu inż. 
Frenkel oraz szereg wyższych wojsko* 
wych.

Do polskiej ekipy przydzielony zo* 
stał z ramienia organizatorów kpt. 
Kraemer. Wyjechał on specjalnie na 
spotkanie Polaków do Tallina. Przy* 
stań w porcie udekorowana bvla fla* 
gami o barwach narodowych polskich 
i fińskich Orkiestra wojskowa w chwi
11 wylądowania Polaków odegrała fiń* 
sk i hymn wojskowy.

W YSTAW A „STAREJ KS1AZKI“ 
W  CIESZYNIE.

Cieszyn. 30. 7. (P a T )  W  czasie „Ty 
godnia gór", który odbędzie się w Wi* 
śle, otwarta zostanie w Cieszynie wy* 
stawa „Starej książki", którą niewąt* 
pliwie zainteresują się szerokie sfery 
kulturalne z całej Polki.

Cieszyn posiada bardzo stare i bo* 
gate biblioteki, zaopatrzone w prze* 
różne „białe kruki" w całym tego sło* 
wa znaczeniu. Najbogatsze są zabytki 
bibliofilskie jak stara biblioteka Mu* 
zeum Ks. Szersznika. zawierająca zbiór 
18 tysięcy tomów, w tym 208 inkuna* 
bułów, 362. broszur i 25 dysertacji, 288 
rękopisów, 300 sztychów i t. d.

Poza tym zgromadzone zostaną naj* 
cenniejsze dzieła z bibliotek „Macierzy 
Szkolnej", Zboru Ewangelickiego i 
„Dziedzictwa Bł. Jana Sarkandra"

Program radiowy*
Sobota, 31 lipca.

Lwów, Godz. 6.15 Trans, z Warszawy. 
6.18 Gimnastyka 6.38 Muzyka z płyt. 7-00 
D ziennik poranny. 7.10 Muzyka z płyt.
8.00 Przerwa. 11.57 S yjnał czasu. 12.„3 
Dziennik południowy. 12.15 Orkiestra. 13.00 
Przerwa. 14.00 Koncert życzeń. 14. i „Nasz 
program". 15.00 Koncert życzeń. 15.45 
Wrad. gospod. 16.00 Teatr W yobraźni dla 
dzieci młodszych. 16.30 Fragmenty z op^rc* 
tek i walce J. Straussa. 17.10 r olskie pie* 
śni i utwory fortepianowe. 17.50 „Daraba* 
mi p o  Czeremoszu", pogadanka. 18.00 Po* 
gadanka spoi. 18.05 Płyty. 18.25 Pogadan* 
ka akt. 18.40 Program na jutro. U.45 Wiad. 
„r irt. Lok. 18-50 Pogandanka akt. 19.00 
Orkiestra Marynarki W ojennej, jo.40 Po* 
gs damka akt. l?-50 Wiadomości sportowe.
20.00 A udycja dla Polaków za granicą. 
20-45 D zien n k  wieczorny. 20.5) Z Widni: 
Przegląd prasy f "InUzej. 21.05 Muzyka ta* 
neczna v wyk. Malej Ork. W  przerwie 
N ow ości literackie. 22.50 OsL wiadomości 
Dzień. w iecz.: Przegląd prasy i Kora. met.
3.00 Muzyka z płyt. W  przerwie: „Wzory 
przemówi* n ,monolog. 2t.00 Koncert ork.

! T. Seredyńakiego oraz wesoła aulycja.
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Komitet obywatelski rządzi w  Pekinie.L E G » \ H O N O R O W A  DLA KROI A  
F A R U K A

Kair, 30. 7. (PT). Poseł francu; u  wręczył 
dziś królow i F arukow i L em u odznaki 
Wielkie- W stęg. Legii honorow ej, przyzna* 
nej królov i z  okazji jego w stąpienia na tron .

G ROŹBA EPIDFMII.
Nav.s_cam.ero, 30. 7. (PA T ). Korespon* 

den t H avasa donosi, że na froncie m ądry , 
cłdin w ojska pow stańcze nie prz-.p-owadzi* 
ły dziś .. dnych  ikcyj w ojennych. N a ty? 
lach w ojsk pow stańczych znajduje się wieł* 
ka ilość '.repów , co grozi epidem ię. W szyst. 
kie o d d i zły  dostały rozkaz |aknaj ;zyboze. 
go poczvr.zjących się już rozkładać zw łok, 
grzebania.

N A R O D O W C Y  ZDOBYLI PLANY  
O BR O N Y  M A DR YTU.

Paryż, 50. 7. (PA T). H avas donosi z A* 
vila. że w ojska gen. Franco zdoby ły  w 
siedzibie dow ództw a w ojsk rządow ych w 
C abras RejZS na froncie m adryckim  szcze« 
golowe plany obrony  M adrytu .

ODPOW IEDŹ M OCARSTW  N A  N O W Y  
PLAN NIEINTERW ENCJI.

L ondyn, 30 7. (PA T ). R euter dr nosi, że 
W łoch ' . Niemcy udzieliły odpow iedzi na 
p ropozec e bryty jskie w sprawie n>einter. 
wencji. O dpow iedzi tych m ocarstw  przyj* 
muią propozycje bryty jskie z zastrzeżenia* 
mi, dotyczącym i w ycofania ochotników  i 
p rzyznan.a praw  kom batantów  stronom  
w alczący - w H iszpanii. O dpow iedź sowie* 
cka oczekiwana jest w ciągu dnia dzisiei. 
szego.

KONGRES POLITYKI SPOIEOZNEJ.
Paryż, r30. 7. (PA T ). W  dniach od 25 do 

2S bm. obradow ał w Paryżu urędzynaro* 
•dowy Kongres polityki społecznej, w  k tó . 
rym waćęło udział kilkuset uczestników , 
zgrupow anych w 20*tu delegacjach narodo* 
wych.

NIEMIECKIF ŚWIĘTO ŚPIFW ACZE  
WE W ROCŁAW IU.

Berlin, 30. 7. (PA T). 12*te niemieckie 
św ięto śpiewacze we W rocław iu rozpoczęło 
się w środę wieczorem w niezw ykle uro* 
czystych ramach. Cała prasa przyniosła  jed* 
nocześn-.e artykuły  okolicznościow e, repor* 
taze i bzzne fotorafie, stw ierdzające, iż po 
raz pierwszy niemieckie św ięto śpiewacze 
>dbywa >:ę ,.pod znakiem zwycięskiej swa* 

styki".

STRAJK R O BO TNIK Ó W  ROLNYCH .
Paryż, 30. 7. (PA T ). Ruch strajkow y 

w śród robotn ików  rolnych i w okolicach 
Saint Q uentin  uległ wr okresie żniw  silne* 
mu zaostrzeniu. O becnie strajkuje w tam* 
tejszych stronach przeszło 1.00*.' robotni* 
Aów rolnych.

PRÓ BA O BR O N Y  PRZECIWLOTNI* 
CZĘJ.

Paryż. V . 7. (PA T). W  Iy o n ie  i siedmiu 
okoliczno zh departam entach odby ła  się 
wielka próba biernej o b rony  przeciwilomi* 
czcj. N aio t sam olotów  nieprzyjacielskich 
miał rr..t ce około  godz. Lej w nccy.

SESJA KOMISJI M A ND ATO W EJ.
G enewa, 30. 7. (PA T ). W  piątek 30. bm. 

rozpoczyna _ię sesja nadzw yczajna stałej 
kem rst; m andatow ej.

W ROCZNICĘ ŚMIERCI KRÓLA  
HUM BERTA.

Rzym, 30. 7. (PA T ). W  37*mą rocznicę 
tragicznej śmierci króla H um berta  udał się 
k ró l włoski do grobu  ojca, gdzie złożył 
hołd  jego prochom .

STRATY CFIINCZYKOW .
Szanghaj, 30. 7. (PA T). N ow y burm istrz 

Pekinu gen. Czang*Tsu*Czung -oświadczył, 
iż od ps zzątku obecnego konflik tu  29 ar* 
m ia chińska straciła w rannych i zabitych ( 
15 tys. ludzi.

Tokio. 30. 7. (PAT.) W  kołach japoń 
skich żywe zainteresowanie wywołała 
wiadomość o stworzeniu w Pekinie 
chińskiego komitetu obywatelskiego, 
złożonego z 40 przedstawicieli, repre* 
zentujących samorząd miejski, Izby

B ukareszt, 30. 7. (PA T ). „C uren tu l" za* 
m eszcza odpow iedź p. Jerzego B ratianu, 
szefa opozycyjnej partii liberalnej na an» 
kietę w sprawie podziału  Palestyny i pro* 
biem u żydow skiego. U w aża or. za konie* 
czne przyspieszenie “migracji ludności ży* 
aow skiej w Rum unii, zwłaszcza tej części 
ludności, k tó ra  p rzybyła  w latach powojen* 
nych do  Rum unii. Przyczyni się to  niewąt* 
pliwie do należytego rozw iązania problem u 
żydow skiego. Z daniem  B ratianu, w intere* 
sie Rum unii, zarów no jak  w interesie Pol*

Tallin. 30. 7. (PAT.) Estońska ag en* 
cja telegraficzna komunikuje: Zgroma 
dzenie narodowe po 5*cio miesięcz* 
nych obradach uchwaliło nową kon* 
stytucję estońską, której zasady są na* 
stępujące:

1) Prezydent republiki obierany jest 
na lat 6 w drodze bezpośredniego, po* 
wszechnego, równego i tajnego głoso* 
wania; 2) panamenr składa się z 
dwóch Izb, których kadencja wynosi 
5 lat. Izba l*sza składa się z 80 człon* 
ków i jest obierana w tajnym głosowa 
r.iu na podstawie okręgów* jednoman* 
datowych. Prawa wyborcze posiada 
każdy obywatel bez różnicy płci z 
chwilą osiągnięcia 22 Int. 2*ga Izba

Paryż. 30. 7. (PAT.) Znany publi* 
cysta Gallus zwraca uwagę w ironicz* 
nym artykule, zamieszczonym dziś na 
pierwszej stronie „Intransigcant‘‘, że 
wśród całej wieży Babel języków, roz* 
bizmiewających na terenie wystawy 
paryskiej, nie słychać jednego języka, 
mianowicie języka rosyjskiego. Olbrzy 
mie państwo sowieckie, które wysta* 
wiło na wybrzeżu Sekwany olbrzymi

Warszawa. 30. 7. (PAT.) Na wczoraj 
szym posiedzeniu Senatu sen. dr. E* 

| mil Bobrowski zgłosij następującą in- 
] terpelacje do p. prezesa Rady Mini* 

strów w sprawie ostatniej enuncjacji 
księcia Metropolity Adama Sapiehy: 

,»W dzienniku „Głos Narodu** z  dn. 
23. lipca 1937 r. ogłosi} książę Metro­
polita Adam Sapieha podziękowanie 
dla wszystkich, którzy „mu okazali do 
wody** szczerej sympatii, solidarności 
i oddania podczas ostatnich wydarzeń. 

Zarazem wyraża Metropolita prze*

handlowe, Koła bankowe, instytucje 
prasowe i wybitnych obyvrateli. N a 
czele komitetu obywatelsKiego stanął 
generał rezerwy i b. premier Czang* 
Czao*Sung, jeJer z najbardziej popu* 
larnych obywateli Pekinu.

ski leży, by  sprawa Palestyny znalazła na* 
lezyte: rozw iązanie. M ówiąc o konieczno* 
ści w spółpracy R um unii z. Polską na tym 
terenie, au to r stw ierdza, że jest tutaj now a 
sposobność do  ścisłej w spółpracy obu kra* 
jów, posiadających w spólne interesy. — 
W spólne den^arche Polski i Rum unii w 
L ondynie i znalezienie podstaw  porozumie* 
nia się z rządem  angielskim -dla należytego 
rozw iązania spraw y żydow skiej leży w  m* 
teresie obu  państw.

składa się z **G*tu członków, z których 
30 stanowią przedstawiciele związków 
zawodowych, samorządowych i insty* 
tucyj, zaś 10 członków mianuje prezy* 
dent republiki. Członek drugiej IzDy 
musi mieć co najmniej 40 lat 3) Pre* 
zydent republiki ma prawo rozwiąza* 
nia parlamentu oraz prawo veta Pod* 
czas feryj p trlamentarnych prezydent 
ma prawo wydawania c%kretów, któ* 
re następnie winny być zatwierdzone 
przez parlament. 4) Konstytucja gwa* 
rantuje swobody indywidualne i wol* 
ność sumienia. Żadne wyznanie me zo 
stało uznane za panujące. 5) mniejszo* 
ści narodowe korzystają podobnie jak 
dotychczas, z autonomii kulturalnej.

pawilon reprezentacyjny, nie przysłało 
na tę wystawę ani jednego zwiedzają* 
cego. Na szczycie pawilonu — pisze 
dziennik — stoją postacie żniwiarki i 
robotnika sowieckiego. Ale poza tymi 
figurami z metalu żaden żywy żni* 
wiarz ani robotnik sowiecki nie przy* 
bywa jakoś z raju sowieckiego, aby 
zwiedzić wystawę.

konanie, że katolicy polscy „poznaw­
szy wielu i jakich wrogów ma Kościół 
katolicki w Polsce, becU musieli wycią 
gnąc odpowiednie wnioski dla swej 
konsekwentnej, zorganizowanej i od- 

j ważnej pracy dla Królestwa Bożego w 
i Ojczyźnie**.

Zapytuję uprzejmie:
1) Czy ten prowokujący list biskupa 

krakowskiego znany jest Panu Pre* 
mierowi?

2) Co pan Premier zamierza uczynić, 
by skandalom na stolcu biskupim po-

iłożyć kres i społeczeństwu pdlskienńi 
zapewnić spokój wewnętrzny ze stro* 
ny czynnika który z urzędu obowią­
zany jest propagować miłość bliźniego 
i przywiązanie do państwa i jego 
władz — nie zaś nienawiść i anarchię".

a u d i e n c j e .
Warszawa. 30 7 (PAT.) P. Prezes 

Rady Ministrów gen. Sławoj*Skład* 
knwski przyjął w dniu wczorajszym ko 
lejno senatora Malskiego, następnie 
senatora Fudakowskiego, z kolei zaś 
grupę senatorów z województwa lubel* 
skiego w osobach p. Jaroszewiczowej i 
pp. Lechrnckiego i Modrzewskiego.

PRZED PIERWSZYM POLSKIM  
KONGRESEM  INŻYNIERÓ W .

Warszawa, 30. 7. (PA T ). Kom itet oiga* 
nizacyjny pierw szego polskiego K cng r:su  
inżynierów  kom unikuje, że tem un zgłoszeń 
n.a K ongres został przesunięty d o  15 sierp* 
nła br. Ze w zględu na liczne zgłoszenia in* 
żynierów  na Kongres, kom itet organizacyj* 
ny n ie  bierze odpc w iedzialnośei za kwa* 
tery i udział w wycieczkach tych inżynie* 
rów, k tó rzy  zgłoszą swój udział p o  15 
sierpnia br.

OBYW ATELSTW O HO NO RO W E  
M IA STA  D LA  PUŁKU.

Zamość, 30. 7. (PA T). D ziś zam oiski pu łk  
p iechoty Legionów  obchodził uroczyście 
święto pułkowe- Z  okazji święta m iasto Za* 
,ność nadało  pu łkow i obyw atelstw o hono* 
row e, na podstaw ie zaś uchw ały korpusu 
oficerskiego tego pułku m. Zam ość zostało 
odznaczone oficerską odznaką pułku.

DEM O NSTRACJE ANTYŹYDOW  SKIE 
N A  SLĄSKU OPOLSKIM.

Katowice, 30. 7. (PA T ). Z  Bytom ia n* 
Śląsku O polskim  donoszą o zajściach prze* 
ciw żydow skich, k tóre w ydarzy ły  się w o* 
statnich dniach.

Klienci chrześcijanie n ie  są dopuszczani 
do  zakupy wania w sklepach żydow skich. 
Ż ydow skie są niszczone. W czoraj zdemo* 
iow ano bożnicę w  mieście. G rupy  młodzie* 
ży niemieckiej urządzają dem onstracje uli* 
czne, w znosząc okrzyki przeciwżydow skic.

M ARSZ SZLAKIEM KADRÓW KI.
Kraków, 30. 7. (PA T ). N a marsz „Szła* 

kiem K adrów ki" zgłosiło jłę  ju z  9 patro li 
w ojskow ych oraz 22 patrole Z w iązku Strze* 
lerkiego.

ZAM KNIĘCIE W AKACYJNEGO 
INSTYTUTU SZTUKI W  G D Y N I.

Gdyiiia. 30. 7. (PAT.) W  dniu wczo 
rajszym wieczorem w auli Państwowej 
Szkoły Morskiej w Gdyni odbyło się 
uroczyste zamknięcie wakacyjnego In* 
stytutu Sztuki, trwającego od dn. 3*go 
lipca b. r.

W  tegorocznym wakacyjnym Insty* 
tucie Sztuki wzięło udział przeszło 300 
osób, przeważnie spośród nauczyciel* 
stwa prowincjonalnego. Prelegentami 
byli najwybitniejsi przedstawiciele poł 
skiego życia kulturalnego, naukowego 
i artystycznego.

WIELKA KA TASTR O FA  KOLEJOWA.
Paryż, 30. 7. (PA T ). U b. nocy pod  ViIIe* 

neuve Saint G eorges w ydarzyła się w ielka 
katastrofa kolejow a. W  sprawie tej Towa* 
rzystw o Paris*L yon,M editerrance komami* 
kuje: W edług nadeszłych do Paryża infor* 
macyj, katastrofa pociągnęła za sobą śmierć 
około 25 ludzi, rannych było  około  50fctciu.

Polska i Rumunia wouec kwestii żydowskiej.

Nowa konstytucja estońska.

Dlaczego nie zwiedzają wystawy
w  Paryżu?

Interpelacja w  sprawie nowego 
wystąpienia biskupa Sapiehy.

D z i e c i  w  s ł o ń c u .
Czy patrzyliście kiedy na białe, 

płowe, miedziane (w III. dzielnicy Lwo 
wa) ciemne i czarne główki dzieci, ką* 
piących się w słońcu? Czy widzieliście 
cudnie grymaśny uśmiech dziecka z 
przymrużonym, oczkami, które przy* 
słania rączką, broniąc się przed nad* 
miarem promieni słonecznych?

Albo te pisklęta z przedszkola, ką* 
piące się w płyciutkim basenie i usilu* 
jące pływać wszelkimi sposobami róż* 
norodnymi metodami i stylami, gdzie 
to  każda produkcja kończy się zetknię 
ciem rąk, nierzadko i nosa z piaskiem 
wysłanym dnem basenu...

Pójdźcie oglądnąć półkolonie i kolo* 
nie naszego Miejskiego Komitetu Opie 
ki Pozaszkolnej. Nie żałujcie trudu, a 
zobaczycie przepiękne obrazki i prze* 
konacie się, do czego doprowadza i fa* 
kie daje wyniki szczera i pełna poświę* 
cenią praca Miejskiego Komitetu Opie* 
ki Pozaszkolnej

We Lwowie w b. roku zorganizował 
■ten komitet 11 półkolonii Ro: mie* 
szczono je na t ił>*m teryionum miasta, 
a więc: Syęniówka, Lewandówka, ul. 
Stryjska, ul. Stelmacha, w  szkole św.

Zofii, górny Łyczaków w szkole Zimo 
rowicza, w szkole Reya, przy ul. Zół* 
kiewskiej 157, Lwowskiej 88 i w V. 
gimnazjum przy ul. Kuszewicza i w 
żeńskiej szkole Żółkiewskiego.

Osobno urządzono wspaniałą wprost 
na zachodnio*europejską miarę kolo* 
nię w Brzuchowicach.

Półkolonie mieszczą wśród swoich 
murów przeszło 3000 dzieci, brzucho* 
wieka kolonia w lipcowym sezonie — 
700 dzieci.

N a terenie Lwowa, aczkolwiek kolo* 
nie rozsiane po całym mieście, w każ* 
dym wypadku umieszczone w zd*o» 
wvch, czystych, hygienicznych i słone* 
cznych budynkach, z podwórzami, zie* 
łonymi ogrodami i sadami, a kolonia 
brzuchowicka (Szkoła leśna, tzw. Mała 
kolonia im. Michaliny Mościckiej i dał 
sze cztery pawilony — to wprost wy* 
marzone pałace dla biednego lwowskie 
go dziecka.

A oodnieść należy, że ponad 80 pro* 
cent dzieci na tej kolonii — to dzieci 
bezrobotnych, a reszta to dzieci robot* 
ników i zarobników.

Oglądnąłem pięć półkolonii na prze*

ciwległych krańcach Lwowa. Odnowio 
ne wewnątrz ubikacje, w kuchniach 
idealna czystość, w magazynach wzo* 
iowy porządek, jadalnie, umywalme, 
szatnie czyściutkie i wprost pachną za* 
chodem.

Tryb życia dzieci — lekko żolnier* 
ski. (Mam na myśli tych żołnierzy, 
którymi się dzieci bawią...). Dzieciaki 
przychodzą na śniadanie (najczęściej 
kakao i bułka), potem idą na wolne po 
wietrze, na zieleńce, do pobliskich o* 
grodów, parków, a przy sprzyjającej 
pogodzie do najbliższego gaju czy la* 
sku.

W racają na obiad, zawsze z trzech 
dań (trafiłem na zupę fasolkową z ła» 
zankami, gulasz z kaszką jęczmienną i 
owoce surowe lub gotowane). Po obie* 
dzie malutki odpoczynek i zabawa na 
świeżym powietrzu lub wycieczka. P » 
rem podwieczorek, wreszcie kolacja.

Przed każdvm posiłkiem dzieci my* 
ją si< czy to w umywalniach, czy base* 
nie i przypominają stadka kaczat.

Jeszcze piękniej przedstaw ia się 
rzecz na kolonii brzachowickiej. Tam 
już letnisko i stała gospodarka. Leśna 
szkoła, Mała kolonia i dalsze cztery pa 
wilony dają pomieszczenie dla 700 dzie

ci, chłopców i dziewcząt. Czystość, hy* 
giena, opieka pedagogiczno* wych owa* 
wcza, lekarska, wszystko w komforto* 
wtj skali. Przepiękne sypialnie z czy* 
ściutką pościelą, umywalnie, gdzie każ* 
de dziecko ma swoje wyznaczone miej 
sce, zaopatrzone karteczką z nazwi* 
skiem i imieniem, z osobnym mydeł* 
kiem, szczoteczką do zębów itd.

Dla dzieci malutkich, nieumiejącychi 
czytać, kartki z nazwiskami zastępują 
obrazki z wszelkiego rodzaju zwierzę* 
tamj i w ten sposób dzieciaki orientu* 
ją się, które miejsce do którego należy.

W  sypialni tych wedle możności jak 
najczęściej w basenie „talapiących“ się 
żabek — stale łóżek strzegą lalki i lale* 
czki, umieszczone, albo na ścianie, albo 
na łóżku, albo obok na stołeczku zastę 
pującym nocną szafkę.

Personel wychowawczy i gospodar* 
czy bez przesady idealny. Nie kochają 
ce matki, nie histerycznie przeczulone 
ciotki, ale dobre starsze siostry i tacyi 
bracia. Słowem i tu przełamaliśmy sta* 
re uprzedzenia i zabobony i poszliśmy 
za wskazówką genJalnego Szekspira, 
który wołał, „stare okręty na dno". I 
Asnyk zresztą nauczał, że „trzeba z 
młodymi naprzód iść — po życie się*
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PORAŹ PIERW SZY O D  CZASÓW  
FA RAO NÓ W ,

Kair. 30. 7. (PAT.) K.ól Farouk zoo 
stal wczoraj rano ogłoszony królem 
Egiptu Jest to pierwsza uroczystość 
tego rodzaju w Egipcie od czasów 
Faraonów.

M ASZYNA PIEKIEI N A  N A  TO* 
RZE KOLEJOW YM.

Londyn. 30 7. (PAT.) Po cdjezdzie 
króla i królowej z Belfastu, gdzie byli 
przedmiotom gorących patriotycznych 
owacyj, znaleziono maszynę piekielna 
Ha linii kolejowej w lemplepatrjck, w 
hrabstwie Antrim, 15 mil na północ od 
Belfastu. Miała ona wysadzić w powie 
trze pociąg wiozący z powioiem na 
połnoc oadzial 700 policjantów policji 
specjalnej, którą zmobilizowano z ra# 
cji pobytu króla i królowej w -toi»cy 
LJlsterj. Maszynę piekielną zdecromo- 
w ano zanim pociąg przeSztdl.

SZESC OSÓB ZG IN ĘŁO  W  CZASIE 
BURZY.

H elsinki. 29. 7. (PAT.) Nad zachód# 
nimi dzielnicami Finlandii pizeszia sil# 
na burza, połączona z piorunami, które 
zabiły 6  osób.

M IĘD ZY N A R O D O W Y  KONGRES  
OCIEM NIAŁYCH W  W ARSZAW IE.
N iebaw em , bo  ju ż  7 sierpni i br. w  Pań, 

a.vx>wym In s ty iu d e  G łuchoniem ych i D» 
ciem nialych w W arszaw ie odbędzie  się 
M iędzynarodow y K ongres O ciem niałych. 
Z je th ie  nań  120 delegatów  z 15 krajów . 
Z ajm ie się on om ów ieniem  istotnych za# 
gadnień z zakresu opieki w ychowaw czej i 
zaw odow ej, która w inna być bezpłatna,
g runtow na i now oczesna, uw zględniając t 
stw ierdzone ju ż  ponad  w ątpliw ość duże  n u  
Jiw ośca nauczania i zairu in ian .a  r.iewido# 
ir.ych w  dostępnych im  rękodziełach, licz* 
nych rodzajach pracy w przem yśle fabrycz# 
nym , rolnictw ie, zaw odach intelektualnych 
i artystycznych, da le j spraw y ułatw ień dla 
niew idom ych, jak rep  ty  d l i  cywilnych
u'ut w idom ych ,ako rekom pensata zmnitj#
»zcsntj zdolności do zarobkow ania, u l?  ko , 
Jfjow ycn, dostarczania psów  przew odników  
itp. A reszc ie  zaspakajanie po trzeb  k u ltu , 
ralnych ociemniały _h p rzez  zasilenie fun# 
duszów bibliotek, brajl jw skich (zawierają# 
cych książki druk iw anc pismem w ypukły m1, 
itcL. W' kongresie weźmie udział w ielu wy# 
bitnych działaczy i p rzew udców  zasłużo , 
nych organizacyj ocieniruatyci, z A nglii, 
Belgii, C zechosłow acji, D ano , F in landii, I# 
talii, N orw egii, Polski, Szwecji i i. Szcz:„ 
golnie podn iosłym  m om entem  kongresu 
oędaie Msza św., k tó rą  w  n udzielę S sierp* 
nia o g. 9»tej w  kaplicy Insty tu tu  plac 
T rzeci. Krzyży 4 O p ra w i ociem niały Oj# 
ciec FianCiśzkanin A gnello  z Bruk >eli. Jest 
cm bohaterem  w. w ojny, k tó ry  wd> iał ha# 
b it zakonny, by poświęcić się B ogu i o^ie# 
ce n ad  ociem niałymi.

W specjalnej w ystaw ie pom ocy techui# 
cznych d la  niew idom ych zwracać będzie na 
siebie uwagę mechaniCuiiy lektor, t. zw. 
„mówiąca książka"; w ynalazki czeskiego 
inż. ociem niałego R okosa; liczydła i przy# 
bory  m asażystów  ociem niałych, k tóre jarzy, 
wiezie delegat Japon ii i w. i.

O by  kongres ten o budz ił u naszych 
w ładz i społeczeństwa żywsze zdir.tereso* 
w anie się spraw ą niew idom ych w  Polsce 1

J. &

gać nowe". Przyszły nowe czasy, ro# 
śnie nowe pokolenie. Trzeba ma dać 
nowych wychowawców, co mają fur# 
mować umysły, charaktery i młode du» 
śze tego pokolenia.

Tak wszystko wygląda na zewnątrz. 
A  teraz popatrzmy w głab i za kulisy. 
Wszystkim tym kieruje Miejski Korni# 
tet Opieki Pozaszkolnej ze swoją nie# 
strudzuną przewodnicząca prezydento# 
wą K. Ostrowską na czele. K ieru j pla# 
nowo, sprawnie, s ta ram ,, i ofiarnie, 
jak rzadko zgrany zespół, rozumiejący 
swt odpów iedzł?lne stanowiska, war# 
tość swej pracy dla społeczeństwa i 
swe wysokie posłannictwo w znęka# 
n>m i wycieńczonym społeczeństwie.

Komitet nie ustaje w pracy i trudzie 
i ccii ra łzę nitjednej matki i dziecka, 
nad którego dzieciństwem stanęła mo# 
że ołowiana chmura siei octwa 

W  beztroskim słonecznym życiu 
tych dzieci odzywa się czasem coś, co 
wyniosiy z domu i nie zdołały jeszcze 
dotąd zapomnieć.

Z  p i  ołudniakową j inż Ranglc m 
wchodzę do pokoju, gdzie leżą dwie 
chore dziewczynki. Jedna starsza otuli# 
ła się tak, ż« jej nawet nosa nie widać, 
druga czteroletnia Zosia z jasną głów#

PRZEDŁUŻENIE KONKURSU N A  
A rlS Z  PR O PA G A N D O Y W  M IA­
STA LW O W A  I OKŁADKĘ DO 
BROSZURY PRO PA G A N D O W EJ 

O LW OW IE.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw 

przedłuża rozpisany dnia 10 czerwca 
z terminem dc dnia j£) lipca b. r. kon# 
kurs na i )  af;sz propagand, ,wy miasta 
Lwowa i 2) okładkę do broszury pro# 
pagandowrj o Lwowie, do dnia 1 listo# 
pada 1937 r.

Afisz propagandowy m. Lwowa wi# 
nien być w wymiarach 62/100 ctm. 
(druk trójbarwny) z napisami ciemny# 
mi na jasnym tle. Nagrody I. w kwo# 
cie 250 zł., II. 150 zł., III. i00 zł.

Okładka kolorowa do broszury pro 
pagandowej o Lwowie o wymiarach 
około 23//1 ctm (druk trójbarwny). 
Nagrody: I. w kwocie 150 z ł , II. 100 
zł., III. 50 zł.

Prace należy nadsyłać do dnia ] H# 
stopada b. r. pod adresem: Dyrekcja 
Okręgowa Kolei Pans+wowych, Refe# 
rat Turystyczny we Lwowie, ul. Zyg# 
muntowska 1, drzwi 250. W  biurze 
tym można oglądać wzór okładki i o# 
debrać nadesłane dotychczas prace ce# 
lem dostosowania ich do wymogów 
konkursu.

U l A3KAWDŁNIŁ SL R G iU SZA  
PIASECKIEGO.

Jak d M iosJiśmc, p rzed  k ilku  dniam i do 
K ancelarii C yw ilnej P rezydenta Rzpiitej i 
d o  M in. Spraw tedliw occi w płynęły  p rośby  
o ułaskaw ienie osadzonego w więzieniu 
S*to-kriysfcm  Scigm sza Piaseckiego, b . ofi# 
cera w ojsk  polskich i u talentow anego lits# 
rta

W~zoraj- m inister spraw iedliw ości polecił 
p rokura to row i Sądu A pi lary jnego w  Wil# 
nie zw olnić Piaseckiego, którem u pozostało  
jeszcze do  odsiedzenia 4  la ta  w ięzienia. U# 
łaskawien t to  jest w arunkow e- jeśli przez 
4 la ła  pozostaw ania na  w olności Piasecki 
spraiwowac się będzie nienagamnie — kara 
zostanie m u autom atycznie skreślona

Jak w iadom o, Piasecki oJsiadyw al karę 
za  szereg napadów  rabunkow ych na pogra# 
niczu w okresie po w ojnie polsko<bolsze# 
wielkiej i b y ł na jp ierw  skazany na więzienie 
dożyw otnie, później na skutek  am nestii i 
n ienagannego zachow ania — na 15 la t wię# 
zienia.

Z WYDAWNICTW.
„G ou tyna" . N ow y miesięcznik kobiecy 

„G o n ty n a '1 w yróżnia się piękną szatą arty# 
styczną i starannością w ydania. N r. l»szy 
przynosi: a rtyku ł H . Siem ieńskiej o spra# 
wie kobiecej w 1937 roku , H . Siennickiej 
o kobietach słow iańskich, H . W iew iórskicj 
o kodeksie  N apo leona. M iły jest wiersz 
Szpy rków ny. W  dziale sztuki p iszą; N . i>a« 
m otyhow a, M. PodosLa, A  Solska. \Vy# 
w iad z Iłłakow iczów na daje Z  O ech am *  
wiecka. Interesującą jest now ela M. Au# 
kie wieżowej. Sylw etki Paryża nadesłała I. 
Lorentow icz. O  teatrach w arszaw skich pi* 
sze Z ahorskaaPauly , o film ach M. Mikal# 
ska. W  'dziale zdrow ia i ku ltu ry  fizycznej 
spotykam y artyku ły  dr. Skokowskiej, Ra# 
ao lfow ej, dr. Kostkow skiej i M. M iłobędz# 
kiej. Bogaty jest dział z „Życia organizacji 
kobiecych" — turystyka i sport, „kalenda# 
rzyk w iadom ości z kraju" dopełn iają  treści 
w ydawnictw a. Pismo pow ażnie p row adza , 
r e  o dobrze obm yślonym  układzie rokuje 
sobie d o b rą  przyszłość.

ką, niebieskim jak chabry oczkami. 
Dziecko ogląda jakąś książkę z obraz# 
kami. ] toczy się dialog:

Wychowawczyni: Powiedz Zosiu:
cześć1

Zasia: Muszę naprzód coś znaleść... 
(I w spokoiu przewraca kartki).

Wychowawczyni: No to zaśpiewaj:
„Jam wiejska dzieweczka1'....

Zosia (nie podnosząc ocząt): Kiedy 
mi się nie chce...

N a jednej z półkolonii chłopak wy# 
dalony za niesforność, odchodząc do 
domu i będąc już za furtką, jeszcze raz 
oglądnął się i... strzelił kamieniem, ce# 
lując pewnie w wychowawcę, a ugodził 
w tercjana.

W' innym ośrodku jakiś doirzaLzy 
widócznie i czulszy na niew ieście 
wdzięki chłopak obdarowuje wyeho# 
w a\. czynie komplimentcm, że „ma ła# 
dne włosy".

Ależ mój boże! Nie ma “na świecie 
nic bez ale...

Trzeba to wszystko zapisać na karb 
tego, co dziecko przyniosło z domu. na 
konto kultury i obycz; i naszych u bo# 
gicli sfer, no i na rachunek tempera# 
inertu tych dzieci, w których wyrasta# 
ją orlęta... S. C.

OTW a RCIE STACJI HYDROBIO. 
LO G ICZN EJ N A  POLESIU

Pińsk. 30. 7. (PAT.) Została tu  ukoń
c#,ona całkowicie budowa stacji hydro# 
biologicznej. Kierownik tej nowej pla# 
cówki prof. Wiśniewski objął urzędo# 
wanie i przystąpił do piać nad tada# 
niem wód rzecznych w terer.ie

Stacja poleska, która rozpocznie ra# 
cjonalr.ą praoę nad biologią rzek, wy# 
pełnia dotkliwą lukę w hydrobiologii 
polskiej, gdyż stacja morska w Helu 
i stacja hydrobiologiczna na Nigrach 
nie obejmowały tej dziedziny; pierw# 
sza nu  bowiem na celu badania oceano 
graficzne i biologiczne na Bałtyku, 
stacja na Wigrach zaś prowadzi prace 
przede wszystkim na jeziorach.

Stacja powstała staraniem i kosztem 
Instytutu im. Nenckiego Tow. Nauk. 
Warszawskiego. Znajduje się ona w 
górze Piny, w najbliższej okolicy Piń# 
ska, wyposażona jest w potrzebny 
sprzęt naukowy i środki lokomocji 
wodnej, m. in. laboratorium pływają# 
ce.

Polesie, posiadające r.a obszarze 
56.0U0 kin kw. ckcło 2U.G00 ha jezior 
i około 12.000 km biegu rzek, strumie# 
ni i kanałów, oraz wielkie obszary ba# 
gienne, przedstawia wyjątkowo wdzię# 
czne pole do badań hydrobiologicz# 
nych

IsK RA Z  PA R O W O ZU  ZAPALIŁA 
ZBOŻE W  POLU

Buczacz. 30. 7. (PAT.) Obok sta# 
cji kolejowej w Buczaczu padła iskra 
z przejeżdżającego pociągu na łan jęcz# 
mienia stanowiącego własność A. Bin# 
dera, wskutek czego zajął się jęczmień, 
a pożar rozszerzył się na znaczną prze# 
strzeń, zagrażając okolicznym polom 
Natychmiastowa akcja ratunkowa, a 
szczególnie wykoszenie szerokich pa# 
sów jęczmienia wokoło płonącego o# 
środka, doprowadziło do zlokalizowa# 
nia pożaru i jego ugaszenia. Przy wiel# 
kiej posusze, jaka panuje, pożar stano# 
wił poważne niebezpieczeństwo.

POŻAR 7 BOŻA O D  NIEDOPAŁKA 
PAPIEROSA

Łańcut. 30. 7. (PA T.) W  W ysokiej, 
pow. Łańcut, wartownik polny Woj# 
ciech Pelczarski, pilnując zboża na po# 
lach ordynacji łańcuckiej, rzucił mię# 
dzy snopki niedopałek ^papierosa. Spa­
liło się 12 mendli pszenicy wartości 
130 zł.

DOBROW OLNE PODNIESIENIE
W YSOKOŚCI SZARW ARKU.

Krosno. 2fi. 7. (P. A. T.) O dużym
wyrobieniu obywatelskim mieszkań# 
ców powiatu krośnieńskiego świadczy 
fakt, jaki wydarzył się w gromadzie 
Czarnorzeki. Rada gminy Korczyny, 
do której należy la gromada, uchwa# 
liła szarwark drogowy w wysokości 50 
pioc. opłacanych państwowych podat# 
ków bezpośrednich. Mieszkańcy gro# 
mady Czarnorzeki, stojąc na stanowi# 
sku, że szarwark w tej wysokości jest 
za niski, z własnej inicjatywy i dobro# 
wolnie na ogólnym zebraniu ludności 
gromady uchwalili odrobić w roku bie 
żącym szarwark w wysokości 250 proc. 
Do chwili obecnej wszyscy mieszkań# 
cy wsi odrobi', już w tej wysokości 
szarwark, dając tvui dowód ziozumie# 
nia wartości dobrych dróg dla gospo­
darki narodowej.

NOW E M IESZKANIA URZĘDNICZE  
ZUS-u.

Rzeszów. (PA T). Zw iązek U bezpieczeń 
Społecznych ma w  najbliższym  czasie przy# 
stąpić w Rzeszowie do budow y cko lo  300 
kom forto '-ych  mieszkań urzędniczych i ro , 
botniczych.

N O W A  FABRYKA W RZEoZOWIE.
Rzeszów. (PA T ). W  zw iązku z uprzemy# 

sloy ieniem Rzeszowa budu je  się obecn.e 
p o d  Lisią G órą w ielką fahrykę m etalurga 
czną, d o  której doprow adza się to r  p:ze» 
m yślow y długości 3.800 mtr. od  stacja Rze# 
zów«Staroniwa Prace około budow y fa» 

bryk i są już w pełnym  toku.

PÓŁKOLONIE W  JAW OROW SKIM .
Jaworów. (PA T). Staraniem  Zw. Pracy 

O byw atelskiej Kobiet w pow iecie jiw orow # 
skim urządzono  10 półkolonii, staraniem  
zaś m iejscowego TSL. siedem p ó ł k i  Jonii.

STRAJK W RZEŹNI PARYSKIEJ. 
Paryż. 25. 7. (PA T ). W  rzeźni paryskiej 

w ybuchł strajk . Z atrudnien i p rzy  uboju  ko# 
ni strajkują niem al w: tyscy. R obotnicy za# 
Jęri p rzy  ko tłach  strajkują w 2/3.

N A BO ZEŃ C TW O  ZA D USZ:) GEN.
ORLiGZcDnESZEKA.

Krosno. (PA T ). Z Sanoka dono-zą: Stu# 
raniem  obw odu i oddziału  L. K. M.. w Sa­
noku  odby ło  się w kościele parafialnym  
nabożeństw o żałobne za spokój duszy śp. 
gen. O rliczsD reszera, w którym  wzięli u# 
dział przedstaw iciele w iadz, urzędów , gar- 
nizonu , organizacji i stowarzyszeń.

PO W STAN IE O D D ZIA ŁU  KON­
GREGACJI KUPIECKIEJ 

W bR O D A C H .
Brody, (PAT). W Brodach został 

zorganizowany i rozpoczął dizałalność 
statutową Oddział Kongregacji Ku# 
pieckiej. N a czele zarządu stanął p. 
Kazimierz Rzeszowski.

CH ŁO D N IA  W  BRODACH.
Brody. (PAT). Zarząd miejski w 

Brodach przystąpił do budowy nowo­
czesnej chłodni i fabryki sztucznego 
lodu przy nowowybudowanej rzeźni 
miejskiej. Uruchomienie tych robót 
przyczyniło się w znacznej mierze do1 
ożywienia rynku pracy i dało moż# 
ność zatrudnienia pokaźnej liczby bez­
robotnych.

ZATŁUKLI I ZAKŁULI.
Tarnopol^ (PAT). W  Probużnej pow. 

Kopyczyńce pięciu wieśniaków kosa­
mi i pałkami w czasie sprzeczki o 
szkody w  polu pobiło tak silnie rolni# 
ka Feliksa Sniaiowskiego, że ten w  
dwie godziny później wyzionął ducha.

k l ę s k a  p o s u c h y  n a  h u c u ł #
SZCZYZNIE.

Nadwóma. (PAT.) W skutek dotkli# 
wych upałów, jakie panowały w czerw 
cu, na terenie wielu gmin huculskich, 
a szczególnie Jabłonicy, wielkie obsza# 
ry łąk uległy spaleniu przez słońce do 
tego stopnia, że miejscowa ludność bę# 
dzie musiała sprowadzać paszę dla by# 
dła po wysokich cenach z sąsiednich 
powiatów, bądź wyzbywać się bydła 
na okres zimuwy W ładze przystąpiły 
do szczegółowego obliczania szkód po 
niesionych przez rolników, celem 
przyjścia z materialną pomocą ludności 
górskiej dotkniętej klęslcą posuchy. P o  
moc taka jest konieczna jeszcze t,n.evE 
wyzbyciem się przez hucułów inwenta# 
rza żywego.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

V II. Km. 1.195/37. Obwieszczenie o licy* 
tacji ruchom ości. K om ornik Sądu grodz# 
kiego miejskiego we Lwowie V II. R ew i-u  
W ładysław  D ohnal, m ający kancelarię we 
Lwowie, ul B atorego N i. 34 na podstaw ie 
fr t. 60 / kpc. podaje  do publicznej wiado# 
mości, żo dnia 31 lipca 1937 r. o godz. 
11.30 we Lwowie, ul K ochanow sk i-go N r. 
71 odbędzie się licytacja ru ch o m o śJ, 
składających się z urządzenia  fabryki wyv 
robów  srebrnych. Ruchom ości m ożna o,- 
glądać w dniu lrcytacji w  miejscu i czasie- 
wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzk -‘go M iejskiego 
Rewiru V ll

Lwów, dnia 24 lipca 1937 2707K

Km. I. 753/37. Obwieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego R tw iru  I. w  T arnopolu , 
ul. M ickiewicza Nr. 39 na mocy art. 602, 
603 604 kpc. ogłasza, że w  dniu  9 sierpnia 
1937 o godzinie 10:.iej (n.ie później jednak 
niż w dw ie godziny) w T arnopo lu , ul. 
Szeptyckich 10 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publi-znego ruchom ości należą# 
cych do Berła Tiirkla i składających się z 
36 w orków  żyta czyst. w ziarnie a 100 kg., 
94 w orków  grochu białego czystego a 100 
kg., 30 w orków  jęczmienia w ziarnic a 100. 
kg., 10 w orków  k iup  jęczmienn. # 100 kg., 
oszacow anych na łączną sumę I ł .  4.440 r a  
zaspokojenie w ierzytelności Jakuba T iifkla 
w Tarno^rolu. Powyższe ruchom ości można 
oglądać p o d  w skazanym  udresem w dniu  
licytacji.

kom o: nik Sądu G rodzkiego. Rew. I.
T arnopo l, dnia 29 lipca 1937. 2709K

III. Km, 677/37. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Stanisławow ie R< w iru  III* M arceli Szamo? 
eki, m ający kancelarię w  Stanisławowie, ul. 
Pieradkiego N r. 53 na podstaw ie art. 602 
kpc. podaje  do  pubhczaacj w iadomości, że 
dn ia  5 sierpnia .1937 r. o godz. 12 w Stani# 
sławow ie, ul. Sapdeżyńska Nr. 5 odbędzie  
się licytacja ruchom ości, składających 
się z urząd*e n ii dom ow ego, klubow ego- 
»kórą k ry t1 go, kasy ogniotrw ałej m arki H e , 
sky i Litw m, szafy bibliotecznej, biurka 
dębow ego, fo telu  J o  b iurka, stolika okrą# 
g łtgo  i b iu rka dębow ego jasnego, oszaco­
w anych na łączną sumę zł. 859. R uchom o­
ści można oglądać w dn u licytacji w  miej# 
sru  i czasie w yztj oznaczonym  
K om ornik  S }du G rodzk  ego Rew iru III.

Stanisław ów , dnia 10 l.oca 1937. 2708K
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